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Dodatkowe źródła dochodów
mamy pod ręka

powiększenia dochodu jest | W bliskości dużych miast, letnisk, 
niesłychanie doniosłą. Po- | uzdrów isk itp. można się zająć na do- 

podarst w i brcj ziemi uprawą malin, porzeczek, 
agrestu, truskawek i poziomek. Jest 

owoc s e z o n o w y, wprawdzie

dla rolnika
siadamy około 1.200 tys. gos 
karłowatych (do 2 ha), które nic mo-

KOMUNIKAT T. R. P.

Stosow nie do naszych komunika­
tów skarbnicy Kółek Rolniczych iwin- 
ni dokonać rozrachunku z lowarzy- 
stwem Rolniczem w miesiącu styczniu. 
Wszelkie niesprzedane legitymacje 
Kolek Rolniczych winni zw rócić do 
rak instruktora I. R. P. Do członków

gą zapewnić właścicielowi dostatniego to 
zwykłych tr\. _ o , u .

trudno li- mieszkańców miast i letnisk poszuki­
wany i dobrze płacony. W miejscowo­
ściach dalszych uprawy tej zalecać 
nie można, ponieważ są to jagody 
bardzo delikatne i dalszego przewozu 
nie znoszą. Jedynie agrest zbierany 
na zielono na konfitury znosi dalszy 
transport. Wszystkie te owoce mogą 
być jedzone na surowo, poszukiwane 
są też na soki i na koni ilury, a że po­
jawiają się w sprzedaży dość wcześ­
nie, przeto spragniona świeżego owo­
cu ludność miejska dobrze za nie pła­
ci. Wymaga la hodowla niemało rąk 
roboczych, przeto rodzina rolnika ma 
zapewnione zatrudnienie za wcale

utrzymania przy uprawie 
ziemiopłodów. Ponieważ 
czyć zarówno na zarobki uboczne, jak 
na wychodźców zagranicznych, trze­
ba znaleźć u siebie na miejscu dodat­
kowe źródła dochodowe. Zależnie od 
warunków, w których gospodarstwo 
się znajduje, źródła te mogą być na­
der rozmaite.

Bardzo ładny dochód zapewnia 
pszczelarstwo. Wszędzie, gdzie w oko-

wionę legitymacje i którzy byli człon­
kami. kowarzystwo Rolnicze Powia­
towe wyśle inkasa pocztowe opiewa­
jące na sumę zaległej składki, w myśl 
zarządzenia Centrali Pomorskiego

Wobec tego, że niektóre tylko Koł­
ka Rolnicze rozrachunki te uskutecz­
niły Zarząd I . R. P. prosi te Kółka 
Rolnicze, które do tego czasu rozra­
chunków nieuskutecznili o spieszne 
załatwienie tychże, mianowicie do dn. 
I lutego 1936 r.

paki, biała koniczyna, przelot, sera­
dela, tatarka, gdzie’lasy obfitują w li­
py, akacje, wrzosy, — tam można za­
kładać śmiało pasieki. I ak samo po­
myślne warunki przedstawiają duże 
łąki, stepy oraz poręby leśne. Z po­
wyższego wyliczenia widać, że bart­
nictwem można się zajmować niemal 
wszędzie. Dobry pszczeli miód, oczy­
wiście prawdziwy, a więc tylko z 
kwiatów zebrany, ma duże własności 
lecznicze i z tego powodu bywa po­
szukiwany i dobrze płacony. Im wię­
cej go posiadamy, tern lepiej go mo­
żemy spieniężyć, kupcowi bowiem nic 
opłaca się przyjeżdżać po niewielką 
ilość. Miód służy pozatem do wyrobu 
doskonałych pierników oraz I. zw. 
miodu pitnego, który jest znakomi­
tym napojem, z powodzeniem zastę­
pującym drogie zagraniczne wina. — 
Polska oddawna słynęła ze świetnych j wo^ warzywa 

miodów do picia. Iv .

myślowych, gdzie dużo jest ludności 
robotniczej, bardzo dobry dochód mo­
żna mieć z uprawy warzyw. Wyma­
gają możliwie dobrej ziemi, a w każ­
dym razie bardzo obi itego nawożenia. 
Konieczna jest też w pobliżu woda, 
ponieważ brak wilgoci i zbytnia su­
chość bardzo warzywom szkodzi.
Opłacać się więc dobrze może kapu­
sta, sałata, fasola, marchew jadalna, 
buraki ćwikłowe, cebula, czosnek, po­
midory i zwłaszcza ogórki. W gminie 

I opola (woj. kieleckie) w łościanie już 
od 40-tu lat uprawiają w polu maso- 

i, które odstawiają do Za- 
^głębia Dąbrowskiego. Dzięki staran-

nej i wieloletniej uprawie wytworzy­
ły się tam pcw ne odmiany, dobrze 
przystosowane do miejscowych wa­
runków’. gleby i klimatu i dlatego do­
skonale się tam udające.

Bardzo dobrym interesem jest u- 
prawa tytoniu, wymaga dobrej ziemi 
i inspektów. Przy staraniach można 
uprawiać nawet szl 
mi any, i 
zapew n iony, poniew < 
produkt Państwowy 
niowy, przyczem na , 
sługuje, że produkcja krajowa nic wy­
starcza i dużo tytoniu przywozimy

od- 
nictylko machorkę. Zbyt jest 

nabywa ten 
Monopol lyto-

starcza i dużo tytoniu 
z zagranicy.

Na pochyłościach ku południowi 
zwróconych doskonale i..... 
może w inorośl, jest to krzew.

udawać się 
, wyma­

gający dużo ciepła i na to trzeba zw ra-
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c a ć p rz e d e w sz y s tk ie m u w a g ę . P o d 

w z g lę d e m g le b y je s t u m ie j w y m a g a­

ją c y . a k o rz e n ie je g o m a ja z a d z iw ia­

ją c ą w ła s n o ś ć c z e p ia n ia s ię z ie m i n a­

w e t ta m . g d z ie in n a ro ś l in a ż y ć b x n ic  

m o g ła . R o ś n ie w ię c n a w e t n a z ie m ia c h 

k a m ie n is ty c h , o b a rd z o p ły tk ie j w a r­

s tw ie u ro d z a jn e j. P o trz e b u je n a to­

m ia s t d u ż o w a p n a i n ie z n o s i g le b z im ­

n y c h . o n a d m ia rz e w i lg o c i. W  ie le n ie­

u ż y tk ó w p a g ó rk o w a ty c h m o ż n a b y z a­

m ie n ić n a w in n ic e , g d y ż w a ru n k i k l i ­

m a ty c z n e z u p e łn ie n ie s to ją n a p rz e­

s z k o d z ie . I r z e b a je d y n ie p a m ię ta ć , ż e 

d o w y ro b u w in a n a d a ją s ię in n e o d­

m ia n y . n iż g d y o w o c m a b y ć s p o ż y­

w a n y n a s u ro w o . Z a le ż n ie w  ię c o d w a­

ru n k ó w m ie js c o w Ą c h t r z e b a s ię d e c y­

d o w a ć n a le n , c z y in n y k ie ru n e k l io -

Możliwości utrzymywania zwyżkowej 

tendencji cen na artykuły rolne

d o w l i w in o ro ś l i .

W s p o m n im y je s z c z e k ró tk o o u p ra­

w ie w ie rz b y k o s z y k a rs k ie j i o w y ro ­

b a c h z n ie j , o z b ie ra n iu z ió ł le k a r­

s k ic h ( ru m ia n e k , ja ło w ie c , m a l in y le ­

ś n e i td .) o z b ie ra n iu i s u s z e n iu g rz y­

b ó w . w re s z c ie o s a d o w n ic tw ie , k tó re 

d łu g o je s z c z e u n a s ro z w i ja ć s ię m o ż e , 

g d y ż d u ż o o w o c ó w7 s p ro w a d z a m y , o  

w y z y s k a n iu d o łó w to r fo w y c h p o d h o­

d o w lę r y  b i tp . M o ż n a b y o te rn d łu g o 

je s z c z e m ó w  ić , a le i p rz y to c z o n y c h 

p rz y k ła d ó w w y s ta rc z y , a b y d o jś ć d o  

w n io s k u , ż e n ie m a ta k ic h w a ru n k ó w , 

w k tó ry c h n ie o p u s z c z a ją c s w e g o 

s ta łe g o z a m  ie s z k a n ia . n ie m o ż n a b y7 

b y ło  z n a le ź ć d o d a tk o w e g o , c z ę s to b a r­

d z o p o w a ż n e g o d o c h o d u . P o n ie w a ż 

w y ż e j w y m ie n io n e u p ra w y w y m a g a­

ją d u ż o rą k ro b o c z y c h , p rz e to b io rą c 

s ię d o n o w y c h u p ra w c z y z a ję ć , d a je - 

m y z a tru d n ie n ie l ic z n y m r z e s z o m 

b e z ro b o tn y c h , p rz e w a ż n ie c z ło n k o m 

w ła sn y c h ro d z in , z w ię k s z a ją c w ie lo ­

k ro tn ie d o ty c h c z a s o w y d o c h ó d z e 

z b ó ż i o k o p o w y c h .

Jakie zwierzęta należy chować 1
O trz y m u je m y c z ę s te * z a p y ta n ia , d o­

ts c z ą c e s p ia w y  h o d o w l i  b a rd z o ró ż n o­

ro d n y c h g a tu n k ó w z w ie rz ą t f u te rk o­

w y c h . a w z w ią z k u z te rn i o ź ró d ła 

n a b y c ia ty c h z w ie rz ą t . C e le m p o in­

f o rm o w a n ia n a sz y c h C z y te ln ik ó w k o ­

m u n ik u je m y . ż t* o b e c n ie w k ra ju s ą 

c h o w a n e : l is y s re b rz y s te , s z o p y , n o r­

k i . n u lr je o ra z w m a ły c h i lo ś c ia c h 

p iż m o w c e i k u n y . J e ś l i c h o d z i o o p ła­

c a ln o ść c h o w a l i p o s z c z e g ó ln y c h g a tu n­

k ó w . (o b e z s p rz e c z n ie n a p ie rw sz e 

m ie jsc e n a le ż y p o s ta w ić l is y s re b rz y­

s te . P o n ie w a ż n ie k a ż d y m o ż e p o z w o­

l ić  s o b ie n a z a k u p ty c h z w ie rz ą t (p a­

ra h o d o w la n a k o s z tu je o d 2 0 0 0 d o  

5 0 0 0 z ło ty c h ) , p o z o s ta ją d o c h o w u 

z w ie rz ę ta ta ń sz e , ja k to s z o p y , n o rk i.

B a n k G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o , a - 

n a l iz u ją c p o ło ż e n ie g o s p o d a rc z e P o l­

s k i w  l is to p a d z ie 1 9 3 5 ro k u ( . .P rz e g lą d 

m ie s ię c z n y”  N r . 1 2 g ru d z ie ń 1 9 5 5 r . ) , 

s tw ie rd z a m . in . , ż e w  m ie s ią c u ty m  

u s ta ła c a łk o w ic ie t rw a ją c a p rz e z p e - 

w  ie n c z a s z n iż k a c e n z b o ż o w y c h n a 

r y n k a c h m ię d z y n a ro d o w y c h , u s tę p u­

ją c m ie jsc a te n d e n c j i z w y ż k o w e j . —  

F a k t te n m ia ł n ie m a ły w p ły w  n a c e n y 

a r ty k u łó w ro ln y c h w  P o ls c e .

Wielkopolska rc
W z w ią z k u z a k c ją p a rc e la c y jn ą . 

p ro w a d z o n ą p rz e z w y d z ia ł ro ln ic tw a 

i re fo rm ro ln y c h u rz ę d u w o je w ó d z­

k ie g o w  P o z n a n iu s a d o w n ic tw o n a s z e 

w ś ró d o s a d n ik ó w n a te re n ie W ie lk o ­

p o ls k i ro z w i ja s ię c o ra z p o m \ś ln ie j .

W ie lk o p o ls k a I z b a R o ln ic z a w  

o k re s ie je s ie n i u h . ro k u z a ło ż y ła n a 

z le c e n ie u rz ę d u w  o je w ó d z k ie g o n a o b­

s z a rz e w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o w  

1 6 m ie js c o w o ś c ia c h 2 6 7 s a d ó w . Ł ą c z­

n ie z s a d a m i, z a ło ż o n e m i w  u b ie g ły c h 

lu ta c h u o s a d n ik ó w , o g ó ln a i lo ś ć ic h  

w y n o s i 6 2 5 . S a d y w p rz e w a ż a ją c e j 

i lo ś c i p o s ia d a ją o k o ło 6 0 d rz e w w 7 n a j­

le p sz y c h o d m ia n a c h d o b o ru h a n d lo­

w e g o . I ję c ie a k c j i n a z a sa d a c h h a n­

d lo w e g o s a d o w n ic tw a , a w ię c g ru p o­

w a n ie w ię k s /e j i lo śc i d rz e w w o g ra n i­

c z o n e j i lo śc i o d m ia n n a w ię k sz y c h 

p rz e s trz e n ia c h , p o z w o l i w p rz y sz ło ś c i 

•n a ra c jo n a ln ą o rg a n iz a c ję z b y tu o w o - 

» ó w . S a d y7 o s a d n ik ó w z n a jd u ją s ię

n u lr je . C o s ię ty c z y p iż m o w c ó w , to  

w s k u te k z a k a z u h o d o w l i ty c h z w ie­

r z ą t n a w o ln o ś c i , p o w s ta ją d u ż e w y ­

d a tk i. z w ią z a n e z b u d o w ą s p e c ja ln y c h 

k la te k i m o c n y c h o g ro d z e ń , c o p o d ra­

ż a p ro d u k c ję i c z y n i ją d z iś p ra w ie 

n ie o p ła c a ln ą . H o d o w la k u n je s t je s z­

c z e n ie d o s ta te c z n ie o p a n o w a n ą , w ię c 

in te re s u je ra c z e j a m a to ró w i , b a d a c z y 

z w ie rz ą t f u te rk o w y c h , n ie z a ś s z e ro k i 

o g ó ł p ro d u c e n tó w . H o d o w l i s k u n k s ó w 

i o p o s ó w n ic p o s ia d a m y o b e c n ie w ; 

k ra ju z u p e łn ie . H o d o w la w y d e r je s t 

n ie o p ła c a ln ą i t ru d n ą . K fo  c h c e m ie ć 

z y s k z h o d o w l i z w ie rz ą t f u te rk o w y c h , 

n ie c h n ie s z u k a r z a d k ic h g a tu n k ó w a 

c h o w a z w ie rz ę ta , k tó ry c h h o d o w la 

je s t ju ż o p a n o w a n ą .

W  p o ło w ie l is to p a d a z a z n a c z y ła s ię 

p rz e jśc io w a z n iż k a n o to w a ń , p o d o b­

n ie ja k z a g ra n ic ą , p o d k o n ie c m ie s ią­

c a c e n y z n o w u p o d s k o c z y ły , w y k a z u­

ją c te n d e n c ję z w y ż k o w ą ró w m ie ż i w 7 

g ru d n iu , a ta k ż e i w  s ty c z n iu . W ia d o­

m o ś c i o z b io ra c h i s ta n ie z a p a só w7 n a 

r y n k a c h z a g ra n ic z n y c h , o g ła s z a n e o -  

s ta tn io , p o z w a la ją p rz y p u sz c z a ć , ż e 

te n d e n c ja ta w 7 n a jb l iż s z y m c z a s ie n ie 

u le g n ie o s ła b ie n iu .

zkwitnie sadami
'• p o d s ta lą o p ie k ą W ie lk o p o ls k ie j I z b y  

R o ln ic z e j.

ZAOCZKOWANA IKRA SIELAWY, SIEJI, 

PSTRĄGA I SZCZUPAKA.

C h c ą c p rz y c z y n ić s ię d o p o d n ie s ie n ia r y b o - 

łó w s tw je z io ro w y c h i r z e c z n y c h n a Z ie m ia c h 

R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j , d o tk n ię ty c h o d s z e­

re g u la t k ry z y s e m g o s p o d a rc z y m —  W ie lk o p o l­

s k ie i P o m o rs k ie T o w a rz y s tw o R y b a c k ie w  B y d ­

g o s z c z y , —  ro z p o c z y n a w  ro k u 1 9 3 6 w ie lk ą a k­

c ję z a ry b ie n io w ą , u m o ż l iw ia ją c p rz e z w y d a tn ą 

o b n iż k ę c e n , n a b y c ie n a js z e rs z y m n z e s z o m r y ­

b a c k im ik ry  z a o c z k o w a n e j s z la c h e tn y c h g a tu n­

k ó w  r y b .

M a ją c n a u w a d z e in te re s y i d o b ro r y b a c tw a 

k ra jo w e g o , W ie lk o p o ls k ie i  P o m o rs k ie T o w . R y ­

b a c k ie w  ro k u b ie ż ą c y m u ru c h o m i ło w y lę g a rn ię 

r y b ło s o s io w a ty c h n a P o m o rz u , a is tn ie ją c y z a­

k ła d w y lę g o w 'y w  B y d g o s z c z y d o s to s o w a ło d o 

p ro d u k c ji w ię k s z e j i lo ś c i z a o c z k o w a n e j ik r y  

s z c z u p a k a .

I n fo rm u ją c o p o w y ż s z e m W ie lk o p . i P o m . 

T o w . R y b . u p rz e jm ie d o n o s i z a in te re s o w a n y m , ż e 

w  ro k u b ie ż ą c y m m a d o o d d a n ia n a s tę p u ją c a 

g a tu n k i r y b o b s a d o w y c h :

a ) z a o c z k o w a n ą ik rę s ie la w y ,

b ) z a o c z k o w a n ą ik rę s ie j i je z io ro w e j,

c ) z a o c z k o w a n ą ik rę p s trą g a p o to k o w e g o , 

d ) z a o c z k o w a n ą ik rę s z c z u p a k a .

Z a m ó w ie n ia d o o b s a d y n a w io s n ę 1 9 3 6 r . n a  

ik rę s ie la w 'y , s ie j i i p s trą g a p rz y jm u je T o w a­

r z y s tw o d o d n ia 1 5 lu te g o 1 9 3 6 r . , n a ik rę s z c z u­

p a k a —  d o d n ia 1 m a rc a 1 9 3 6 r.

N a b y w c o m u d z ie la s ię d o g o d n y c h w a ru n­

k ó w  s p ła ty n a le ż n o ś c i.

W y s y łk ę ik ry  u s k u te c z n ia s ię w  s k rz y n ia c h 

■w ła sn y c h T o w a rz y s tw a , s to s u ją c u lg o w ą ta ry fę 

n a p rz z w ó fz k o le ją r y b o b s a d o w y c h .

P o w s z e lk ie in fo rm a c je i p o b la n k ie ty z a­

m ó w ie n io w e u p ra s z a s ię z g ła s z a ć p o d a d re s e m : 

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Rybac­

kie w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta Nr. 4, 

d o łą c z a ją c z n a c z e k p o c z to w y w  w y s o k o ś c i 2 5 ' g r 

n a o d p o w ie d ź .
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stralo ra poru any za p iersi i odrzucony 
na pręt żelazny , a córkom starca, n ie­
ludzk i urzędn ik groz ił w yciągn iętym 
braun ing iem .

W dalszym c iągu , pozw o lił sob ie 
egzeku to r pow iedz ieć (dosłow n ie): — • 
„czekajcie psiekrmie, ja mam m paru 
dniach wszystko wymiotę".

W obu w ypadkach sk ierow ano za­
żalen ia do w ładz, a na załatw ien ie tych 
zażaleń zain teresow an i jeszcze cze­
kają.

O to kw iatk i egzekucy jne. ko­
m entarze tu zby teczne.

N ic u lega jednak najm n ie jszej w ąt­
p liw ośc i. że ro ln ik naogó l podo ła łby 
k łopo tliw  ej w  y sokości, gdyby panów ie 
zza z ie lonych b iu rek , w urzędach skar- 
op łatom podatkow ym , m im o naw et ich 
tego przy jdz ie —  by li spraw ied liw i i 
bow ych . no i w teren ie , jeże li już do 
bardzie j ludzcy . II id/..

Jak leezyć cholerę drobra
B ardzo zaraz i i w  i i i śm ierte lna cho­

roba. od k tó re j g iną n ieraz całe kur­
n ik i. O bjaw em je j jest brak apety tu 
i silne rozw o ln ien ie . P tactw o jest sm ut­
ne. p ió ra m a nastroszone i siedzi w  
c iem nych kątach . Z dzioba pokazn ji 
is ię śluz, grzeb ień sin ie je i w c iągu 2 
do 5 dn i kura zdycha. ( zasam i prze­
b ieg byw a ostry i chora kura zdycha 
praw ie nag le, bez w idocznych oznak .

L eczyć cho lerę m ożna przez za- 
strzyk iw an ie su row icy . lecz m oże to 
się op łac ie jedyn ie przy bardzo cen­
nych gatunkach p tactw a. W  razie za­
uw ażen ia te j choroby , należy natych­
m iast przeprow adzić śc isłą dezyn fek­
c ję w kurn iku . I rupy palić i dbać o 
to . aby zaraza n ie rozszerza ła się. —  
D latego zaleca się w raz ie grasow an ia 
te j zarazy’ lak postąp ić . ( aly drób , 
w śród k tó rego zaszed ł w  y padek cho­
le ry um ieśc ić poza kurn ik iem , gdzie 
by ł w y  padek , a to w  ub ikac ji dobrze 
odkażonej w apnem , do w ody po jow ej 
w sypać kam ien ia m odrego (siarczan 
m iedzi) I łyżkę na 1 l itr  w ody . Z do­
tychczasow ych pom ieszczeń zapow ie­
trzonych należy ' sk rzętn ie zebrać 
w szelk i kal i p ierze i razem z. pad liną, 
< ilbo spalić , albo g łęboko zakopać i po 
grun tów nem oczyszczeniu b a r d z o 
szczegó łow ą w ykonać dezyn fekcję 
m lek iem św ieżo gaszonego w apna. 
D ezyn fekc ja w inna obejm ow ać w szy­
stk ie sprzęty , naczyn ia, grzędy etc . z 
k tó rem i zarażony drób m iał styczność. 
Jeżeli następn ie m iałby’ zajść dalszy 
w ypadek cho lery w śród drob iu , to na­
leży cały pozosta ły zA pas drob iu prze­
n ieść do p ierw o tnej a już odkażonej 
ub ikac ji, a uprzedn ie pom ieszczen ia

Praktyczny przyrząd 
do krajania buraków

N auka żyw ien ia naogól n ie zaleca 
rozdrabn ian ia buraków d la k rów , 
gdyż n ie daje ono żadnych specja l­
nych korzyści. K row a o zdrow ych i 
m ocnych zębach daje sob ie doskonale 
radę z burakam i calem i. rów  n ież i nu 
straw ność siekan ie ich n ie w yw iera 
żadnego w pływ u.

( zasam i jednak zachodzi kon iecz­
ność k ra jan ia buraków , np . d la k rów  
starszych o słabych zębach , w ów czas, 
gdy ż łoby są g ładk ie , kam ionkow e i 
przyc iśn ię ty burak ucieka k row ie 
spod pyska, w  reszc ie przy burakach 
tak drobnych , że is tn ie je obaw a ud ła­
w ien ia się . W tych w ypadkach w  y -  

znów jaknajdok ladn ie j zdez\ u loko­
w ać. a w  raz ie po trzeby drób znów 
tam dotąd przepędzić d td . aż on prze­
stan ie zdychać.

N iebezp iecznem i w le j (ho rob ie są 
zw łaszcza p tak i dzik ie, jak w rób le i 
inne, k tó re chorobę tę roznoszą po 
oko licy .

D la un ikn ięcia te j choroby w m iej­
scow ościach . gdzie ona często panu je, 
należy co roku rob ić kurom szczep ie­
n ie ochronne.

Pasze zielone
( cny żyw ego inw en tarza, zarów no 

byd ła, jak trzody ch lew nej, w ostat­
n ich paru m iesiącach znaczn ie w zro­
sły . n ie o ty le w szakże, aby hodow la 
op łacała się zaw sze i przy każdem ży­
w ien iu . P rzec iw n ie. jeżeli żyw ien ie bę­
dzie n ierac jonalne, to naw et przy ' 
obecnych cenach m oże ona się n ie 
op łac ić . N ie należy zapom inać, ż i' ce­
ny zw ierząt rzeźnych przed rok iem 
n ie pokryw ały kosztów w łasnych w  y ­
chow u. ( cny w ięc obecne, jakko lw iek 
w yższe od daw nych , dają ty lko n ie­
w ie lk i stosunkow o zysk, k tó rego ro l­
n ik m oże n ie o trzym ać, jeże li przy ży­
w ien iu n ie będzie postępow ać rozsąd­
n ie. P rzec iw n ie, jasną jest rzeczą, że 
zysk ten będzie te in w yższy , im tan iej 
ro ln ik zdo ła w yżyw ić posiadany in ­
w entarz .

D ok ładne ob liczen ia stw ierdzają , 
że najtan ie j kosztu je żyw ien ie pasza­
m i. w yprodukow anem i w e w łasnem 

starczy jednak przek ro jen ie buraka 
na 2 lub częśc i, do czego n ie po trze­
ba skom p likow anych i drog ich narzę­
dzi; w ystarczy bardzo prosty i prak­
tyczny k ra jacz, pow szechnie stosow a­
ny na Ś ląsku , a n ieznany w innych 
oko licach P o lsk i. P on iże j podajem y 
k ró tk i op is tego siekacza.

P odstaw ę stanow i sto łek o w ysoko­
śc i oko ło "> () cm i w ym iarach 50 40 
na O - ’ 80 cn i; grubość desk i w y  nosi 
oko ło 5 cm . W  jednym je j końcu osa­
dzona jest os żelaza, zaopatrzona od 
spodu w nakrętkę, m ogącą sic ; sw o­
bodn ie* obracać. Z górną częśc ią te j 
obracalne j osi sprzągn ięty jest ko­
n iec noża, zaopatrzonego na drug im 
końcu w drew n iam i rączkę; w ten 
sposób m ożna nożem w  y kony w  ać ru - 
c h \ żarów no z gory na dok jak też i 
na bok i. L eżący na sto le* burak , przy­
trzym yw any lew ą ręką, dw om a lub 
trzem a rucham i noża przec inam y’ na 
3 lub 4 częśc i, w reszcie* jednym ru­
chem noża od lew ej strony ku praw ej 
zrzucam y pokra jam * kaw ałk i na po­
d łogę* lub do podstaw ione j sk rzy n i. 
Z aledą tego k ra jacza jest tan iość* i pro­
sta jego konstrukc ja; nóż z pow odze­
n iem m ożna zrob ić* ze* starego ośn ika. 
Z resztą każdy kow al w iejsk i posługu­
jąc się* podanem i w ym iaram i, po tra li 
ten prak tyczny przy rząd w ykonać.

l.D .

gospodarstw ie* . P asze* kupne* m ogą 
stanow ić* ty lko pew ne* uzupełn ien ie , 
n igdy jednak n ic* m ożna na n ich op ie­
rać* . hodow li, gdyż zw yk le się to n ie 
op łaca. Z (ego w zg lędu p lan przy­
sz łych zasiew ów należy uk ładać prze- 
dew szy stk iem tak . aby się tam zna­
laz ło m iejsce ' d la roślin , służących na 
paszę* d la inw en tarza.

P on iew aż od byd ła ro ln ik m a sta­
ły doc hód pod postac ią m leka w c ią­
gu całego roku , przeto k row om , stano­
w iącym praw dziiw ą skarbonkę, z k tó­
re j najczęśc ie j ro ln ik czerp ie, należy 
pośw ięc ić najw ięcej uw ag i. D o pro­
dukc ji m leka n iezbędne jest b ia łko . 
U k ładając w ięc p lan obsiew ów w io ­
sennych , na rośliny’ m oty lkow e, jako 
zaw iera jące to b ia łko , trzeba pozosta­

w ić odpow uedu ią przestrzeń .
K row a d la dobre j w ydajnoścó m le­

ka pow inna .o trzym yw ać 40— 60 kg 
paszy z ie lonej, zależn ie od zaw arto -
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śc i w  n ie j b ia łka. P odstaw ą le tn iego I starann ie , co n ie przedstaw ia trudno- 

żyw ien ia jest dobre pastw isko . Jeżeli 
w ięc pastw isko tak ie posiadam y , to 
troska o w yżyw ien ie le tn ie odpada. 
N ieste ty pastw isk dobrych u nas jest 
bardzo m ało i z kon iecznośc i w ypad- 
n ie część z iem i przeznaczyć pod za­
siew roślin pastew nych . Z e w zg lędu 
na zb liża jącą się w iosnę, za jm ierny się 
w y łączn ie roślinam i, k tó re m ogą być 
upraw iane jako ja re, a k tó re zarazem 
służyć będą jako pasza z ie lona d la

śc i, gdyż szybko rośn ie i dobrze oc ie­
n ia z iem ię, tłum iąc przez to chw asty . 
N a z ie lono daje go się przed zakw it­
n ięciem , l icząc 30 kg na sztukę dz ien­
n ie . N a k iszonkę kosi go się w  kw iecie . 
Z ie lonej m asy daje 400— 800 kw in t, z 
1 ha. K ońsk i ząb sieje się w rzędach 
co 50— 60 cm . nasien ia w ychodz i oko ło 
140 kg na 1 ha. Jest to bardzo sm acz­
na pasza, zaw ierająca dużo cuk ru , 
lecz m ało b ia łka, d la tego dodatek pa­

szy treśc iw ej przy dużej produkc ji 
m leka jest kon ieczny . P ozosta ły od 
skarm ian ia słoneczn ik i końsk i ząb 
m ożna zak is ić, uprzedn io trzeba je w  
tym ce lu poc iąć na sieczkę. Z asiew 
końsk iego zębu w ok resie początko­
w ym należy strzec przed w ronam i, 
k tó re m ogą w yrządzić dużą szkodę.

M ieszank i m oty lkow e oraz lucer­
nę pozosta łą od skarm ian ia na z ie lo­
no m ożna skosić na siano .

Z tak ich roślin najszybc ie j rośn ie 
gorczyca. S iać ją należy gęsto , 25— 30 
kg na 1 ha, skarm iać na z ie lono trze­
ba przed zakw itn ięciem , dając na 
sztukę do 25 kg dz ienn ie. S iać ją m oż­
na od I kw ie tn ia do 1 sierpn ia . D obrze 
oc ien ia z iem ię, dz ięk i szybk iem u 
w zrostow i tłum i perz i inne chw asty . 
B ia łka zaw iera n iezby t dużo , d la u- 
m iarkow anej jednak w ydajności w y ­
starcza w zupełności. Z ielonej m asy 
daje gorczyca 120— 240 kw in t, z 1 ha.

B ardzo dobrą paszą jest m ieszan­
ka w yk i, peluszk i, grochu po lnego , 
bob iku (ty lko na d( brych g lebach ) z 
ow sem , pszen icą ja rą i t. p . W szelk ie 
strączkow e m ogą chyb ić , o i le zdarzy 
się susza, rzuca ją się też na n ie m szy­
ce. W  raz ie udan ia się przedstaw ia ją 
one znakom itą paszę, ob fitu jącą w  
b ia łko , przyczem z ielona m asa w ynosi 
do 400 kw in t, z 1 ha. S ie je się tę m ie­
szankę w 3-tygodn iow ych odstępach , 
aby m ieć przez ca le la to z ie loną j

Przypomnienia dla rolników na luty
W polu. B aczyć, aby w ody z roz to­

pów sz ły na m ie jscow e łąk i, gdz ie po­
zostaw ią cenny osad —  w arty n iek ie­
dy w ięce j n iż naw óz. W ody pow inny 
sp ływ ać rów nom iern ie, n ie czyn ić 
w yrw , w ięc trzeba przeb ijać zatkane 
śn ieg iem przegony i rew y . W  yw oz ić 
kom posty , naw ozy pod okopow e i za­
raz trząść, jeś li n iem a obaw y sp łóka- 
n ia . K ończyć sypan ie żuż li i ka in itu 
na po lach i łąkach , o i le n ie za lane. 
W ysiew ać ku końcow i m iesiąca azo t- 
n iak . B yw ają dn i po sp łyn ięciu w ód 
i p ły tk iem roz ta jan iu próchn icy łąko­
w ej, że kon ie n ie lgną, w ięc należy ko­
rzystać z chw ili i luźną w zdętą darń 
przygn ieść w ałem . T o sam o odnosi się 
do w ałow an ia ży ta na m urszach . i sa­
pach , k iedy to ca łem i p ła tam i ruń le­
ży oderw ana od grun tu . N a obsycha-

czn iu te raz sp row adz ić. Z iem n iak i 
p lennych odm ian zam ów ić w gospo­
darstw ach nasiennych do sp row adze­
n ia w kw ie tn iu , narzędz ia ro ln icze 
m ieć w yszykow ane i skom p letow ane. 
B raku jący tak często , a n iezbędny 
w alec (ko łkow y , p ierśc ien iow y), spo­
rządz ić w  dom u lub zakup ić . W  p iw ­
n icach i sk lepach przeg lądać w arzy­
w a, ow oce: n ie dopuszczać p leśn i; 
psu jące się odrzucać na kom post. N ie 
puszczać hand larzy trzody do zagro­
dy , jeśli się chce un iknąć zarazy . W  
razie n iebezp ieczeństw a n ie zan iedby­
w ać szczep ionek . T w orzyć straże 
ocho tn icze. O rgan izow ać w spó lne na­
rady gospodarcze.

■na

pa- jące górk i puszczać w łókę.

Przy inwentarzu. W  zak resie ży­
w ien ia te sam e uw ag i co na styczeń. 
Z acząć tucz w iep rzy na w ie lkanocny 
uży tek : silne pasien ie — najtańsze. 
D rób trzym ać c iep ło , ku rom daw ać 
paszę rano ogrzaną, a w ieczo rem z iar­
no . P om ieszczen ia przew ietrzać —  
czyśc ić —  sk robać. K on ie zacząć m oc­

n ie j żyw ić.

na

Z nakom itą paszą jest lucerna, da­
jąca w sp rzy ja jących w arunkach do 
4 pokosów roczn ie . Z aw iera dużo b ia ł­
ka i d la tego n ie zadaje się je j w ięcej 
jak 35 kg na sztukę dz ienn ie. L ucerna 
w ym aga z iem i żyznej, czyste j, o g łę- 
bok iem , przepuszeza lnem podg leb iu 
i dużej zaw artośc i w apna. S ie je się 
ją po okopow ych razem ze zbożem ja­
rem , nasien ia w yciu dz i 30— 40 k
ha. N a paszę kosi się ją przed za­
kw itn ięc iem , choc iaż należy je j po­
zw o lić raz na zakw itn ięc ie . W  
brych w arunkach lucerna m oże trw ać 
6 —  7 la t na jednem m ie jscu , po ty lu  
też la lach w racam y z je j upraw ą na 
to sam o m ie jsce. Z a dodatek naw ozów 
sztucznych fosfo row ych i po tasow ych 
lucerna jest bardzo w dzięczna. N ato­
m iast o i le w  g leb ie n iem a w apna, to 
w apnow an ie n iew iele pom aga.

N a z ie loną paszę m ożna leż upra­
w iać słoneczn ik i końsk i ząb . O bie te 
rośliny w ym agają ob fitego naw oże­
n ia . starannej upraw y oraz m ożliw ie 
g lcbok ie j ork i. S I neczn ik sieje się 
ręczn ie w  rzędy co 60 cm i w  te jże od­
leg łośc i m iędzy rzędam i, w row k i da ' 
się po dw a z iarnka. Irze łia go p lew ić
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W sadzie. K ończyć robo ty stycz­
n iow e. W ycinać w dn i n iem roźne 
k rzyżu jące się gałęz ie drzew ow oco­
w ych . S zykow ać pod po łudn iow ą 
śc ianą grzędy na rozsady . S prow adz ić 
braku jące nasiona w arzyw z poręcze­
n iem gatunku i w artośc i uży tkow ej. 
N ajlep ie j m ieć w łasne w ysadk i, a 
szczegó ln ie kapusty , m archw i czerw o­
nej, lub zam ów ić odpow iedn ie odm ia­
ny na suche, czy na w ilgo tne z iem ie. 
O bsadzi się n ią row y i n ieuży tk i. N a­
siona ow oców i akac ji zasypyw ać 
w ilgo tnym żw irkow atym p iask iem 
w  sk rzynkach do w iosennego w ysiew u 
w  szkó łce.

Ogólne. M ieć przygo tow any pro­
jek t w iosennych zasiew ów i w szelk ie 
po trzebne nasiona, zam ów ione w  sty -

Porady praktyczne
OSPA KROWIA GROŹNA I DLA

LUDZI.

O spa k row ia jest rów n ież zaraź li­
w ą ( łla ludz i, obsługu jących chore by­
d lę ta . U  k rów z jaw ia się ona najczę­
śc iej na w ym ien iu . U kazu ją się tam 
czerw one lub c iem ne, m odraw e p la­
m y o w yg lądz ie perłow ej m acicy i  
w ie lkośc i grochu . P o 6— 8 dn iach z p la­
m ek tych tw o rzą się bąb le napełn ione 
ropą. P o dw óch tygodn iach pryszcze 
zasychają , strup odpada, pozostaw ia­
jąc w k lęśn ię tą b liznę.

O spa k row ia n ic w ym aga spec jal­
nego leczen ia , należy ły lko w ym ię 
u l rżym y w ać w czystości, dó jk i sm a­
row ać o liw ą lub w azeliną, m leko zda- 
jać ostrożn ie , n ie w yciąga jąc strzy - 
ków , lecz nac iska jąc je lekko . G łów ­
n ie baczyć na to , aby m leko z w ym ion 
chorych k rów by ło zupełn ie zda jane, 
bo inaczej m leko pozostaw ione w  w y ­
m ien iu m oże spow odow ać zapalen ie 
w ym ien ia , co zaw sze u k rów jest cho- 

; robą już c iężką i m ogącą w yw o łać zu­
pełne spustoszen ie gruczo łu w ym iono- 
w ego . ( 'ho rę k row y należy oddz ie lić

tygodn iach pryszcze

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


